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„ S Ł AW C I E  B O G A  

Z  R A D O Ś C I Ą ,  

W S Z Y S T K I E  Z I E M I E ,  

O P I E WAJC I E  C H WA Ł Ę  

J E G O  I M I E N I A ,  

C Z E Ś Ć  M U  Ś W I E T NĄ  

ODDAWAJC I E ! ”

P S A L M  6 6 : 1 - 2

*1Wstę*6p

PISMO ŚWIĘTE MÓWI:  „Albowiem od stworzenia świata niewidzialne 

Jego przymioty – wiekuista Jego potęga oraz bóstwo – stają się widzialne dla 

umysłu przez Jego dzieła, tak że nie mogą się [oni] wymówić od winy” (Rz 1:20). 

Wszystko, co Bóg stworzył, jest cudem dostępnym naszym oczom. Jeśli przyj-

rzymy się uważnie, stworzenie może nas wiele nauczyć. 

Autorzy Biblii nauczali czytelników, odwołując się do wielu elementów świata 

przyrody: roślin, zwierząt, gadów lub owadów. Król Dawid wykorzystuje metafory 

owiec i pastwisk. Salomon sformułował przysłowia, w których pojawiają się jaskółki 

i psy, świnie i żmije, mrówki, góralki, szarańcza i jaszczurki. Prorocy ostrzegali 

ludzi, mówiąc o tym, jak Bóg mógłby zatrzymać deszcz i spowodować zmianę 

klimatu. Jezus, kiedy chodził po ziemi, mówił o pszenicy i kąkolu, o ziarnku gor-

czycy, o perle, ziarnach i o żyznej glebie.

Bóg to malarz, a ziemia i wszechświat są Jego płótnem. Począwszy od mikro-

skopijnej złożoności atomu po rozszerzający się wszechświat z jego mgławicami, 

czarnymi dziurami i galaktykami, Bóg w całym stworzeniu objawia swoją potęgę 

i majestat, dbałość o szczegół i nieskończoną, niezawodną miłość do każdego 

z nas. Jezus powiedział, że nawet jeśli ludzie nie będą Go chwalić, „kamienie wołać 

będą” (Łk 19:40).

Kiedy byłam mała, dużo podróżowałam z moją rodziną, często jeździliśmy 

na biwaki i odkrywaliśmy Boże stworzenie. Również moim dzieciom chciałam 

zapewnić takie doświadczenia. Mam to w genach i stąd właśnie w moim sercu 
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zrodził się pomysł napisania psalmów ziemi jako uwielbienia Pana. Gdy już zabra-

łam się za pisanie, mogłam tylko chwalić Go za różnorodność i piękno dzieła Jego 

rąk. Szukałam pouczających treści oraz ukrytych informacji w życiu i zachowaniu 

miliardów ssaków, gadów, owadów i roślin. Teraz mam zaszczyt podzielenia się 

z Tobą niektórymi z moich obserwacji.

Nim rozpoczęłam pracę nad książką, chciałam, żeby była czymś na kształt 

modlitewnika, równocześnie jednak zależało mi na tym, żeby jego treść nie 

ograniczała się do mojej wąskiej perspektywy i do moich osobistych spostrzeżeń 

i refleksji. Wydawnictwo Tyndale zaproponowało mi wspaniałomyślnie do pomocy 

Karin Buursmę, która ubogaciła moje teksty hymnami, cytatami, przemyśleniami 

i propozycjami tego, jak przedstawione w książce treści można wykorzystać do 

złączenia się z Bogiem.

Namalowany obraz nie jest malarzem, na pewno jednak serce malarza 

uwidacznia się przez jego dzieło. Razem z Karin mamy nadzieję, że ta książka 

zachęci cię do tego, by na nowo spojrzeć na stworzony przez Boga świat i by szu-

kać ukrytych w nim subtelnych przekazów, które sprawią, że będziesz Go jesz-

cze bardziej kochać i pragnąć jeszcze bliższej z Nim relacji. A zatem nachyl się, 

przypatrz się uważniej skarbom przyrody i szukaj Pana. Jakie nauki ukrył dla cie-

bie Bóg w roślinach, zwierzętach, cyklach przyrody i wszystkim, co cechuje Jego 

zachwycające rozmachem, ogromem złożone i cudowne dzieło stworzenia? Od 

głębin oceanów po najdalsze przestrzenie kosmosu – wszędzie dostrzeżesz udzie-

lane ci przez Pana błogosławieństwa. Proś Ducha Świętego, by otworzył ci oczy, 

uszy i serce na przyjęcie tego, co Bóg dla ciebie przygotował.

Niech ta książka przyniesie ci dużo radości! 

x xi



1

Wie*3rność 
dniem i nocą

Nie wyczerpała się litość Pana, 

 miłość nie zgasła.

Odnawia się ona co rano; 

 ogromna jest Twa wierność. 

L A M E N T A C J E  3 : 2 2 - 2 3

RAZEM Z RICKIEM WSTAJEMY WCZEŚNIE RANO,  a wtedy Bóg 

często raczy nas wschodem słońca rozlewającym swój blask po całym hory-

zoncie. Wczesny wieczór przynosi zachód słońca. Każdej zimy wiatry odzierają 

z liści stojący przed naszym domem dąb i możemy z naszej werandy oglądać pełen 

blask chwały.

Kolory, feeria kolorów. Wschód słońca często jaśnieje odcieniami różu, lawendy 

i jasnych żółci, które przechodzą w blady błękit nad morzem białych jak wata 

chmur. O piątej po południu słońce zaczyna przesuwać się coraz niżej. Pewnego 

wieczora niebo było czerwone jak płynna lawa i poprzetykane smugami w kolo-

rach wściekle pomarańczowym i złotym. Podczas innego zachodu chmury najpierw 

stały się lawendowo-różowe, a potem – ciemnofioletowe. Gdy słońce schowało się 

za horyzontem, niebo przybrało barwę indygo, a później poczerniało i rozbłysło 

diamentowym pyłem rzuconym na płótno nieboskłonu. 

Wschody i zachody słońca. I jedne, i drugie rodzą w nas zachwyt. Każdy dzień jest 

1



Nasyć nas od *3rana 
            swoją łaską   
P S A L M  9 0 : 1 4

A kiedy wieczorem słońce zachodzi w całej swej krasie, Boże „dobranoc” upewnia 

mnie w tym, że jestem w Jego rękach i sercu i że czuwa nade mną, gdy śpię. Rano, 

wieczorem czy w samym środku nocy, Bóg cały czas jest obecny i mnie strzeże.

Lecz Łaska podźwignęła mnie 

I naprzód wiedzie wciąż. 

Przez ciemne i burzliwe dnie 

Tam, gdzie ojcowski dom

„ A M A Z I N G  G R A C E ” 1 

1  Przekład Adeli Bajko (przyp. tłum.).

inny, niepowtarzalny, przesycony różnymi odcieniami barw, a muślinowe chmury na 

niebie w każdej minucie zmieniają kolor i kształt – wszystko to malowane jest przez 

Artystę na naszych oczach, a my przyglądamy się temu z zachwytem i nabożną czcią.

Postrzegam te chwile niewiarygodnego piękna jako pozdrowienia, które Bóg 

przesyła nam każdego dnia, przypominając, że kocha nas i jest zawsze obecny. 

Nigdy nie jesteśmy sami. Możemy rozmawiać z Bogiem o każdej porze dnia i nocy. 

Wschód słońca to Boże „dzień dobry”. Mogę wyczekiwać kolejnego dnia, wie-

dząc, że będzie mnie strzegł i prowadził. Jak mówi Biblia: „Nie wyczerpała się 

litość Pana, miłość nie zgasła. Odnawia się ona co rano”. Cóż za cudowna obiet-

nica! Wczorajsze błędy nie przenoszą się na nowy dzień. Każde „dzisiaj” to nowy 

początek, a Bóg otwiera moje oczy na nowych przyjaciół i nowe możliwości. 

2 3



2

Modlitwa p*3rowadzi  
do pokoju

O nic się już nie martwcie, ale w każdej sprawie wasze prośby przedstawiajcie Bogu 

w modlitwie i błaganiu z dziękczynieniem. A pokój Boży, który przewyższa wszelki 

umysł, będzie strzegł waszych serc i myśli w Chrystusie Jezusie.

L I S T  D O  F I L I P I A N  4 : 6 - 7

WINSTON CHURCHILL POWIEDZIAŁ KIEDYŚ  w jednym ze 

swoich przemówień: „Nigdy się nie poddawaj. Nigdy się nie podda-

waj. Nigdy, nigdy, nigdy”. Takie jest też pewnie motto życiowe naszych sąsiadów 

dzięciołów, ponieważ niektóre z nich doszły do wniosku, że otwory wentylacyjne 

w naszym okapie to świetna lokalizacja na nowy dom. Jeden z ptaków, wyjątkowo 

natrętny, próbował nawet poszerzyć sobie wejście do swojego nowego lokum na 

wysokości poddasza i udało mu się już przedrzeć przez plątaninę kabli i wydłubać 

część izolacji.

Nie bylibyśmy świadomi jego starań, gdyby nie to, że walił dziobem w ścianę 

sypialni z szybkością karabinu maszynowego. Zeskakiwałam z roweru treningowego, 

biegłam do ściany i łomotałam w nią pięściami. Cisza. Przez całą minutę. Nie zdążyłam 

jednak jeszcze wrócić na rower, a dzięcioł znowu brał się do pracy. Wtedy wybiegałam 

z pokoju, potem pędem w dół po schodach i przez drzwi kuchenne szybko na tył 

domu. A wówczas dzięcioł odlatywał, jak gdyby nigdy nic, i przysiadał na pobliskim 

P R Z E M Y Ś L 

Co to znaczy, że miłość Boga jest każdego dnia nowa albo świeża? Jak pamięć 

o wiernej obecności Boga, który cię chroni, może zapewnić ci pokój w sercu pod-

czas twoich codziennych zajęć?

Z A S T O S U J 

W tym tygodniu postaraj się zobaczyć co najmniej jeden wschód i jeden zachód 

słońca, obserwując w ten sposób niewiarygodne piękno tworzone przez naszego 

Stwórcę. Wybierz jakiś fragment Biblii, który będziesz czytać codziennie rano, 

i drugi fragment, który będziesz czytać każdego wieczora (dobry tekst na rano to 

Lm 3:22–23, a na wieczór – Ps 121). Niech prawdy o Bożej obecności, miłosierdziu 

i pełnej miłości opiece nad nami wypełnią twój umysł, oddziałując przez cały dzień 

i całą noc na twoje myśli

P O RO Z M AW I AJ  Z  B O G I E M

Panie i Boże, jestem wdzięczny za Twoje cudowne wschody i zachody słońca przypomi-

nające mi o Twojej miłości i obecności. Dziękuję Ci za to, że Twoja miłość odnawia się co 

rano. Twoje przebaczenie pozwala mi zacząć każdy dzień od nowa, w gotowości do tego, 

by ujrzeć, co dla mnie przeznaczyłeś. A kiedy wieczorem kładę się do snu, spraw, bym 

zasypiał, wiedząc, że byłeś ze mną cały dzień i będziesz czuwał nade mną także w nocy.

Nasyć nas od rana swoją łaską, 

abyśmy przez wszystkie dni nasze mogli się radować i cieszyć. 

P S A L M  9 0 : 1 4
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Dzięcioły potrafią uderzać dziobem  

             do dwudziestu razy na sekundę.

Niech Pan błogosławi swój 
lud, da*3rząc go pokojem.

P S A L M  2 9 : 1 1

dębie. I złośliwie się uśmiechał; czułam to. Wracałam do środka. Jeszcze nie zdążyłam 

wrócić do sypialni, a on już był z powrotem przy ścianie i pewnie pękał ze śmiechu.

Niesamowicie uparty ptak!

Jego zachowanie przypomina mi o wszystkich smutkach i zmartwieniach, które 

także z szybkością karabinu maszynowego zaczynają atakować mój umysł, zwykle 

późnym wieczorem. Wszystkie lęki i wątpliwości zlatują się nie wiadomo skąd, 

a ja próbuję dotrzymać im kroku i równie szybko wymyślić jakieś rozwiązanie. 

A wtedy uświadamiam sobie, że Bóg jest Bogiem, a ja – nie. Co oznacza, że muszę 

zdecydować: albo dalej cały czas usilnie wymyślać różne rozwiązania, albo odpu-

ścić sobie i pozwolić działać Bogu.

Zadzwoniliśmy do Stana, który zawsze wykonuje prace remontowe w naszym 

domu, a on przysłał swojego pracownika, aby zakrył dziury wydrążone przez dzię-

cioła metalowymi kratkami. Także i my, kiedy wiercimy sobie dziury w głowach 

bezustannym zamartwianiem się, możemy zakryć te chore miejsca modlitwą, prze-

kierowującą nasze myśli i pozwalającą skupić się na Jezusie. W czwartym rozdziale 

Listu do Filipian Bóg obiecuje nam, że jeśli uwolnimy się od trosk, zwracając się 

zamiast tego ku modlitwie, obdarzy nas pokojem, który przewyższa wszelki umysł. 

Jego pokój będzie strzegł naszych serc i umysłów przed lękami, które bywają rów-

nie uporczywe, co stukanie dzięcioła.

A tymczasem nasz dzięcioł, bynajmniej niezniechęcony, zaczął drążyć dziurę 

w słupie telefonicznym po drugiej stronie ulicy. Jego zachowanie to dla mnie 

wskazówka, aby być wytrwałą w modlitwie i nie pozwolić, by troski i zmartwienia 

przyfrunęły i zagnieździły się z powrotem w mojej głowie.

Zamartwianie się jest jak bujany fotel; daje człowiekowi 

jakieś zajęcie, ale donikąd nie prowadzi.

E R M A  B O M B E C K

6



3

Różno*3rodność stwo*3rzenia
[Bóg rzekł]: Niechaj ziemia wyda rośliny zielone: trawy dające nasiona, drzewa 

owocowe rodzące na ziemi według swego gatunku owoce, w których są nasiona. 

I tak się stało. Ziemia wydała rośliny zielone: trawę dającą nasienie według swego 

gatunku i drzewa rodzące owoce, w których było nasienie według ich gatunków. 

A Bóg widział, że były dobre.  

K S I Ę G A  ROD Z AJ U  1 : 1 1 - 1 2

LUBIĘ ZATRZYMYWAĆ SIĘ NA DZIALE WARZYW I OWO-

CÓW  w naszym sklepie spożywczym i przyglądać się różnym gatunkom 

jabłek: Golden Delicious, Red Delicious, Granny Smith, Gala, Fuji – wszystkie 

w różnych kolorach i wszystkie piękne. Czy wiesz, że na świecie istnieje siedem 

i pół tysiąca odmian jabłek?

Jabłka są bardzo ciekawe także z innego powodu.

Każde nasiono jabłka zawiera zapis genetyczny zupełnie nowego, odmien-

nego drzewa. Chociaż, jak się wydaje, przeczy to zdrowemu rozsądkowi, to 

każdy sadownik powie nam, że drzewo, które wyrośnie z nasiona jabłka odmiany 

Honeycrisp, nie urodzi jabłek tej odmiany i zamiast tego zbierzemy z niego bar-

dzo różne owoce: duże i małe, kwaśne i słodkie, o miękkim lub twardym miąższu. 

Jedynym sposobem reprodukcji jakiejś konkretnej odmiany jabłoni jest zaszcze-

pienie jej pędu na innym drzewie. Ogromne zróżnicowanie jabłoni nazywa się 

fachowo heterozygotycznością. To ona sprawia, że jabłonie znajdziemy w każdym 

P R Z E M Y Ś L 

Jakie troski i zmartwienia powodują, że nie potrafisz znaleźć odpoczynku w Bożym 

pokoju? Wyjdź na krótki spacer, a jeśli jest zbyt zimno lub pada deszcz, wyjrzyj 

przez okno. Poszukaj dowodów obecności Boga i Jego troskliwej miłości zapi-

sanych w przyrodzie i nie zapominaj, że ta miłość i troska obejmują także ciebie.

Z A S T O S U J 

Przeczytaj w tym tygodniu jeszcze raz Flp 4:6–7. Gdy zaczyna cię ogarniać nie-

pokój, postanów, że odwrócisz się od zmartwień i trosk, i zwróć się ku modlitwie 

i pokojowi, które daje ci Bóg.

P O RO Z M AW I AJ  Z  B O G I E M

Panie, tak szybko się zamartwiam. Gdy głowę wypełniają mi lęki i obawy, pomóż 

mi, bym przestał próbować sam rozwiązywać moje problemy. Naucz mnie zwracać się 

do Ciebie w modlitwie, ufać, że masz wszystko w swojej pieczy, i pozwalać na to, by 

w moim sercu panował Twój pokój.

Niech Pan da siłę swojemu ludowi, 

niech Pan błogosławi swój lud, darząc go pokojem. 

P S A L M  2 9 : 1 1
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miejscu na ziemi, od Kalifornii, przez Nową Zelandię, po Kazachstan. Także 

każdy człowiek jest jedyny i niepowtarzalny dlatego, że my również jesteśmy 

heterozygotyczni. 

Jabłka nie tylko wspaniale pachną i smakują, ale są też jednym z cudów stworze-

nia. Każda wyrosła z nasiona jabłoń rodzi jabłka różniące się kolorem, zapachem 

i smakiem od wszystkich innych. Z czasem ludzie z tego zróżnicowanego Bożego 

plonu wybrali kilka ulubionych odmian, zaczęli je szczepić i w ten sposób repro-

dukować. Od tej pory już wiemy, czego możemy spodziewać się po każdym jabłku. 

Zero niespodzianek.

Nie tak to zaplanował Bóg. On kocha różnorodność – i w jabłkach, i w ludziach. 

W Psalmie 104 czytamy: „Jak rozliczne są Twoje dzieła, Jahwe” (104:24, Biblia 

poznańska). Opis stworzenia w pierwszym rozdziale Księgi Rodzaju przedstawia 

w szczegółach wiele roślin i innych stworzeń uczynionych przez Boga – rośliny 

„według swego gatunku” i różne zwierzęta lądowe, a także ptaki i zwierzęta 

zamieszkujące w morzach i oceanach. Bóg mógł stworzyć znacznie prostszy świat 

natury, jednak zamiast tego stworzył przyrodę odznaczającą się przepychem 

barw, różnorodnością i niezwykłym wyglądem jej przedstawicieli. Stwarzając 

ludzi, zadbał o tę samą różnorodność. I chociaż nasza kultura podpowiada nam 

być może, że musimy wyglądać w pewien określony sposób, by być atrakcyjni 

dla innych, musimy zachowywać się w określony sposób, by inni nas lubili, lub 

posiadać te, a nie inne rzeczy, by odnieść sukces, to taka nudna „takosamość” nie 

odzwierciedla bynajmniej Bożego ideału. Możemy zachwycać się tym, że jesteśmy 

częścią Jego cudownie różnorodnego stworzenia.

Ilekroć spaceruję po łące, lesie lub parku, zawsze ogarnia mnie nieodparta 

i wyraźna świadomość tego, że oto z każdej strony otaczają mnie 

stworzone po mistrzowsku dzieła mojego Ojca. Mam wrażenie, jakby 

Jabłka do Anglii sprowadzili Rzymianie. Kilkanaście wieków póź-

niej angielscy koloniści przywieźli je z sobą do Ameryki Północnej. 

Rozpowszechnienie jabłoni w głębi kontynentu przypisuje się 

Johnowi Chapmanowi, który zyskał przydomek Appleseed, czyli 

Pestka, pionierowi szkółkarstwa w Stanach Zjednoczonych. 11
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Opiekuńczy ojciec
Pan, Bóg wasz, który idzie przed wami, będzie za was walczył, podobnie jak uczynił 

w Egipcie na waszych oczach. Widziałeś też i na pustyni: Pan niósł cię, jak niesie 

ojciec swego syna, całą drogę, którą szliście, aż dotarliście do tego miejsca.

K S I Ę G A  P O W T ÓR Z ON E G O  P R AWA  1 : 3 0 - 3 1

KILKA LAT TEMU RICK,  który akurat coś robił w naszym składziku, 

wezwał mnie przez nasz domowy interkom, żebym przybiegła do niego 

jak najprędzej, bo wyszła na spacer przepiórka z małymi. Zjawiłam się po chwili 

zdyszana i obserwowaliśmy razem przez otwarte drzwi, jak przepiórcza mama 

szuka nasion i owadów w trawie na tyłach naszego domu. Wokół niej biegały 

pisklęta podobne do kłębków jasnobrązowej waty, zupełnie nieświadome naszej 

obecności ani czającego się w pobliżu niebezpieczeństwa.

Oto bowiem w ich stronę sunął powoli kot. Rick już chciał sięgnąć po grabie, 

by cisnąć nimi i przestraszyć kocura, lecz w tej samej chwili usłyszeliśmy głośny, 

piskliwy ćwierkot dobiegający gdzieś z góry. Przepiórcza mama natychmiast roz-

postarła skrzydła, a pisklęta podbiegły i ukryły się pod nimi. Potem przywarła do 

ziemi i chroniąc własnym ciałem maleństwa, całkowicie znieruchomiała i zlała się 

doskonale z otoczeniem. Przyglądaliśmy się temu w zdumieniu. Chwilę później 

każde drzewo, kamień, rzeka, kwiat, góra, ptak lub źdźbło trawy 

miały na sobie nieusuwalną etykietę: „Zrobione przez Boga”.

P H I L L I P  K E L L E R

P R Z E M Y Ś L

W jaki sposób, twoim zdaniem, nasza kultura zachęca nas do tego, by wszyscy byli 

tacy sami? Dlaczego tak się dzieje? W jaki sposób różnorodność wyglądu, postaw, 

talentów i osobowości odzwierciedla charakter Boga?

Z A S T O S U J

W tym tygodniu zaobserwuj różnice między ludźmi w twoim otoczeniu. Czy 

trudno ci przychodzi docenić któreś z ich – albo twoich własnych – odmiennych 

cech? Poproś Boga, by pomógł ci docenić wartość zdumiewającej różnorodności 

Jego stworzenia.

P O RO Z M AW I AJ  Z  B O G I E M

Panie, czasami odczuwam presję, by dopasować się do osób z mojego otoczenia. Można 

odnieść wrażenie, jakby istniał tylko jeden właściwy wygląd lub sposób działania. Jestem 

Ci wdzięczny za to, że stworzyłeś świat odznaczający się taką niesłychaną różnorodno-

ścią, wykraczającą daleko poza to, co funkcjonalne lub potrzebne i służące jedynie Twojej 

i naszej przyjemności! Pomóż mi docenić wartość różnorodności we mnie samym oraz 

w innych i zachwycić się bogactwem Twojej kreatywności.

Jak liczne są dzieła Twoje, Panie! 

Ty wszystko mądrze uczyniłeś, ziemia jest pełna Twych stworzeń. 

Oto morze wielkie, długie i szerokie, 

a w nim jest bez liku żyjątek i zwierząt wielkich i małych.

P S A L M  1 0 4 : 2 4 - 2 5
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zjawił się nagle samiec, który, jak się okazało, siedział na dachu sąsiedniego 

budynku, obserwując cały czas otoczenie, gotów dać w każdej chwili sygnał o zbli-

żającym się niebezpieczeństwie. Sfrunął na ziemię wprost na kota, który odsko-

czył, jakby zdziwiony. Potem ponownie ruszył w jego stronę, aż przestraszony 

kot czmychnął. 

Cała ta scena była dla nas żywym przykładem tego, jak działa nasz Bóg Ojciec. 

Podobnie jak samiec przepiórki, obserwuje wszystko z góry, widząc, co dzieje się 

wokół nas. Ostrzega nas przed nadciągającym niebezpieczeństwem i wie, jak pro-

wadzić walkę, by ochronić nas przed złem, podobnie jak uczynił to dla Izraelitów 

wkraczających do Ziemi Obiecanej. Bóg jest także naszym schronieniem na podo-

bieństwo przepiórczej mamy, która rozpościera skrzydła, by chronić swe pisklęta. 

Możemy biec do Niego, wiedząc, że w Jego obecności zawsze jesteśmy bezpieczni. 

Bóg kocha nas wieczną miłością i godzien jest naszego całkowitego zaufania. 

I dlatego, jeśli ostrzega nas o niebezpieczeństwie, musimy być posłuszni i dzia-

łać szybko. Jak czytamy w Psalmie 17:8, Pan ukryje nas w cieniu swoich skrzydeł. 

Możemy tam odpocząć bez lęku, wiedząc, że On ma wszystko pod kontrolą.

Pod jego skrzydła bezpiecznie się chronię

Chociaż noc ciemna i wicher dmie

Mogę Mu ufać, bo wiem, że mnie strzeże

Jam Jego dzieckiem, odkupił mnie.

„ U N D E R  H I S  W I N G S  I  A M  S A F E L Y  A B I D I N G ”

P R Z E M Y Ś L 

Czy byłeś świadkiem tego, jak Bóg ochronił ciebie lub innych ludzi? O jakich 

niebezpieczeństwach być może cię w tej chwili ostrzega? W jaki sposób możesz 

zwrócić się do Niego, gdy przychodzi utrapienie?

15

W cieniu Twych sk*3rzydeł mnie 
uk*3ryj. P S A L M  1 7 : 8
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Rozsiewanie Dob*3rej 
*3Nowiny

Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, 

i Ducha Świętego. Uczcie je zachowywać wszystko, co wam przykazałem. A oto Ja 

jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata.

E WA NG E L I A  Ś W.  M AT EU S Z A  2 8 : 1 9 - 2 0

W DZIECIŃSTWIE BARDZO LUBIŁAM ZRYWAĆ DMU-

CHAWCE,  dmuchałam w puszystą główkę i przyglądałam się, jak 

wiatr unosi nasiona. A potem zrywałam kolejnego dmuchawca i robiłam to samo. 

Mieszkaliśmy na wsi i nieważne było, dokąd wiatr poniesie setki nasion. Gdy jed-

nak wszędzie wokół jest pełno starannie wypielęgnowanych trawników, wówczas 

taka zabawa może narazić cię na nieprzyjemności ze strony sąsiadów pracowicie 

usuwających z nich chwasty. Nie da się bowiem ukryć, że dmuchawiec istnieje po 

to, by jak najskuteczniej rozsiewać swe nasiona. W wietrzny dzień może rozprze-

strzenić się na dużym obszarze nawet bez pomocy małej dziewczynki.

Innymi łatwo rozsiewającymi się roślinami są różne gatunki określane zbiorczo 

jako biegacze pustynne. Zakorzeniają się na jakiś czas w suchym gruncie, rosną, 

korzystając z odrobiny dostępnej w ziemi wilgoci, aż w końcu powoli usychają, 

wiatr odrywa je od podłoża, a unoszona jego podmuchami kępka rośliny prze-

mieszcza się i rozsiewa po drodze nasiona.

Z A S T O S U J 

Jeśli w tym tygodniu będziesz się musiał zmierzyć z jakąś trudną sytuacją, pamiętaj, 

że żyjesz pod ciągłą opieką Boga. Niech twoją pierwszą reakcją będzie schronienie 

się pod Jego skrzydła.

P O RO Z M AW I AJ  Z  B O G I E M

Panie i Boże, dziękuję Ci za to, że czuwasz nade mną, ostrzegasz o bliskim niebez-

pieczeństwie i chronisz mnie. Pomóż mi zawsze pamiętać o tym, jak bardzo o mnie 

się troszczysz. Ufam Ci, Panie. Chcę biec do Ciebie, ilekroć w moim życiu pojawi się 

utrapienie.

Okaż miłosierdzie Twoje, 

Zbawco tych, co się chronią przed wrogami pod Twoją prawicę. 

Strzeż mnie jak źrenicy oka; 

w cieniu Twych skrzydeł mnie ukryj.

P S A L M  1 7 : 7 - 8
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Przepiórki zazwyczaj budują 

     swoje gniazda na ziemi, 

     doskonale je maskując.



Władza Jezusa na ziemi pozwala nam iść, nie bacząc na nic, do wsz ystkich narodów. 

Jego władza w niebie jest jedyną nadzieją powodzenia naszej misji. 

A Jego obecność prz y nas nie pozostawia nam żadnego innego wyboru.  

J O H N  S T O T T

największy wpływ. Pisał: „Ja siałem, Apollos podlewał, lecz Bóg dał wzrost. Otóż 

nic nie znaczy ten, który sieje, ani ten, który podlewa, tylko Ten, który daje wzrost 

– Bóg” (1 Kor 3:6–7). Nie jesteśmy odpowiedzialni za wzrost duchowy innych ludzi. 

Jesteśmy odpowiedzialni za naszą własną wierność i za to, czy pozwalamy Bogu 

posłużyć się nami; za to, czy pozwalamy tchnieniom Ducha Świętego poruszać 

nas i kierować tam, gdzie mamy się znaleźć. Dostąpiliśmy przywileju, którym jest 

pokazywanie ludziom, że tych, którzy wierzą w Jezusa, czeka wspaniała przyszłość, 

czeka ich niebo. Bądź dmuchawcem, bądź biegaczem. Roznoś Dobrą Nowinę.

Praca Kościoła nie ma służyć jego przetrwaniu. Kościół istnieje 

po to, by realizować nakaz misyjny Chrystusa.

B R O T H E R  A N D R E W

Jedna roślina z grupy biegaczy może wyprodukować aż do dwustu pięćdziesięciu 

tysięcy nasion, które mogą przetrwać wiele lat w formie uśpionej. Kiedy znajdą się 

w korzystnym dla siebie środowisku, zakiełkują w ciągu osiemnastu godzin.

Nasza wiara, podobnie jak to jest w przypadku dmuchawców i biegaczy, roz-

poczyna się od niewielkiego ziarenka posadzonego przez kogoś innego. Bóg 

zapewnia nam światło i wodę, pozwalając ziarnu rosnąć. A potem umieramy dla 

siebie, odrywamy się od tego, co nas wiąże ze światem, i pozwalamy Duchowi 

Świętemu prowadzić nas tam, dokąd chce tego Bóg, byśmy mogli w ten sposób 

nieść wszędzie Jego Dobrą Nowinę. Nasze słowa i czyny to nasiona, które Bóg 

sadzi, podlewa i budzi do życia.

Jeśli zastanawiamy się, czy potrafimy nieść innym Dobrą Nowinę, zachętą dla 

nas mogą być słowa św. Pawła do Koryntian. Chrześcijanie w Koryncie spierali 

się o to, czyimi są uczniami: Pawła, Piotra czy innego głosiciela słowa imieniem 

Apollos. Paweł pokazał im, że w ostatecznym rozrachunku nieważne jest, który 

z tych uczniów pierwszy przyniósł im Dobrą Nowinę ani który wywarł na nich 
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P*3racuj z oddanie*2m
Do mrówki się udaj, leniwcze, patrz na jej drogi, bądź mądry. 

Nie znajdziesz u niej zwierzchnika, ni stróża żadnego, ni pana – a w lecie 

gromadzi swą żywność i zbiera swój pokarm we żniwa.

K S I Ę G A  P R Z Y S Ł Ó W  6 : 6 - 8

UWAŻAMY CZĘSTO MRÓWKI ZA SZKODNIKI,  zwłaszcza póź-

nym latem, gdy wysyłają zwiadowców, a potem całe armie, by zdobyć 

żywność na zimę. Robimy, co możemy, aby się ich pozbyć: zakładamy pułapki, 

wykładamy truciznę. A tymczasem mrówki wracają, rok za rokiem. Są przed-

siębiorcze, zdeterminowane i nieugięte w obliczu niesłychanej nietolerancji 

i prześladowań.

Bóg oddaje im cześć w Księdze Przysłów, przedstawiając je tam jako „małe […], 

lecz nadzwyczaj mądre” (Prz 30:4). Dlaczego? Ponieważ mrówki dają nam dobrą 

lekcję życia:

Ciężko pracują.

Wiedzą, że zbliża się zima.

Przygotowują się na chude miesiące.

Działają razem.

P R Z E M Y Ś L 

Kto w twoim życiu był Pawłem lub Apollosem? W jaki sposób te osoby rozsiewały 

ziarna wiary? Zastanów się, czego możesz się od nich nauczyć i jak Bóg mógłby 

się tobą posłużyć w rozsiewaniu Jego Dobrej Nowiny

Z A S T O S U J 

Powiedz w tym tygodniu Bogu, że chcesz, by się tobą posłużył. Módl się o wraż-

liwość na Jego Ducha i gotowość pójścia tam, dokąd zechce cię posłać, i mówienia 

tego, co każe ci mówić. Módl się o to, by po całym świecie rozsiewały się ziarna 

Ewangelii.

P O RO Z M AW I AJ  Z  B O G I E M

Panie i Boże, chcę być jak dmuchawiec lub biegacz, gotowy do tego, by niosło mnie tchnie-

nie Ducha Świętego. Naucz mnie reagować na Twoje wskazówki, z ufnością wykonywać 

to, o co mnie prosisz. Spraw, ilekroć nadarzy się sposobność, abym zawsze był gotów dzie-

lić się z innymi Dobrą Nowiną mówiącą, kim jesteś i co uczyniłeś.

Opowiemy przyszłemu potomstwu chwałę Pana i Jego potęgę, 

i cuda, których dokonał. 

P S A L M  7 8 : 4
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